
Oplata poczowa uiszczona ryczałtem

Nr 56. (Rok II).
  • ■

m Częstochowa, Czwartek 9 Marca 1983 r. Cena numeru|10 gr

Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
 Redakcja i Administracja: Częstochowa, iii Najśw. Panny Marji 41. Telef. Nr 6.

za w iersz  m i l im etro w y  p rz ed  tek s tem  1 złoty, w  te k śc ie  50 gr., za 
ILKS. _ jf t ek s te m  40 gr. D ro b n e  og ło sze n ia  po  5 gr. za w yra z .  Najmniej 50 gr.

Rękopisów nadest. Redakcja nie zwraca. I Prenumerata miesięcznie wynosi zł. 2  
zamiejscowa zł. 2.50

Z komisy] sejmowych
Ubezpieczenie pracowników umysłowych - 

Sądy przysięgłych i emerytury sędziów
Warszawa.  —  Komis ja  ochrony  

pracy  uchwali ła  wczoraj  w drugie m 
i i rzec iem czytan iu  p r o j e k t  noweli  
d© ro zpo rządze n ia  B. P r e z y d e n t a  
Rzpl i te j  o ubezpieczeniu  p ra c o w n i
ków umysłowych wraz  z poprawkami  
r e f e r e n t a  pos. Get t la .  (BB).

Pop rawki  te idą w k ie runk u po
le ps zen ia  up raw n ie ń  be zr o b o tn y ch  
pracowników umysłowych,  um oż l i 
wiając wprowadzeni© przez  m in is t r a  
pracy  9-mi es ięcznego  ok re su  zas i łko
wego,  po dw yższen ia  składek,  co zaś 
do wysokośc i  zasi łków,  to na w ni o
sek r e f e r e n t a  będą  one zmnie jszone  
ty lk o  o połowę w s to su nku  do p r o 
je k t o w a n y c h  ZŁmierzeń.  I t ak  —  
za m ia s t  p r o j ek t ow ane go obniżenia  
zasi łków od 13 de 56 proc.,  komis ja  
wprowadzi ła  możl iwość  obniżenia  za
si łków tylko w g ra n ic a c h  od 5 do 
30 proc.

Pos .  Card in i  (Ch,  D.) wniósł  p r o 
pozyc ję  odroczen ia  dyskusj i ,  m o t y 
wując j ą  tern, źe poprawki  r e f e r e n t a  
pos.  G e t t la  całowicie i g r u n t o w n i e  
zmi en ia ją  brzmienie  pro je k tu .  W dy
skus j i  zabie ra l i  głos: pos. R e g e r
( P P S . )  i B rzez ińsk i  ( N P R ) ,  w y p o 
wiada jąc  się prz ec iw pro jektowi,  
oraz pos. Dabulewicz  podnosząc za
le ty  pr o je k tu .

W końcu obrad wiceminis te r  op ie 
ki p. Duch oświadczył ,  że rząd  z d e 
cydowany j e s t  po uchwalen iu  noweli  
p r zed łu żyć  okre s  zasi łków z 6 do 9 
mies ięcy  oraz  podwyższyć składki  o 
0.8 proc.  z czego 0.6 proc .  płacić 
będą  pracownicy ,  zaś 0 2 proc .  p r a 
codawcy.  Wobec  te go  składka  na  
rzecz  . Z. U.  P .  U. wynos ić  będzie 
łącznie  2 8 proc. ,  zamiast ,  j a k  do
tychczas ,  2 proc.

KOMISJA PRAWNICZA SEJMU
Komis j a  prawn icza  odrzuc iła wc zo

ra j  po k r ó tk i e j  dyskusj i  wniosek

Krytyczne chwile
Ameryki

Londyn.  —  Z W a s z y n g to n u  dono
szą: Pod czas  wczo ra jsz e j  na rad y  w 
Białym Domu 37 g u b e r n a t o r ó w  s t a 
nów, oraz przeds taw ic ie l i  in ny ch  s t a 
nów i kół go sp oda rczych  uchwalono  
rezo luc ję ,  zapowiada jącą  poparci© dla 
p r e z y d e n t a  R o ose ye l ta  bez względu  
na  przeko na n ia  po li tyczne .  Wśród  
Oiob, k tó r e  podpisa ły tę  rezoluc ję  
na leży  wymienić  b. g u b e r n a t o r a  s t a 
nu New Y ork  Ai. Smi tha ,  p r e z e s a  u- 
n i w e r s y t e t u  Columbia,  Bu t lo ra f  p r z e 
wodniczącego  t o w a r z y s tw a  kole jowe
go  B a l t i m ore  Ohi® Wii la rd  i przewo-  
an ićzącego  związków zawodowych 
Greena .

L on dyn.  —  Wed ług  wiadomości ,  
o t r z y m a n y c h  z Waszyn gt onu ,  s y t u a 
c ja nie ulegnie  zmianie  do czwar tku  
o północy.  W czw ar te k  o godz.  12-ej 
zb i e r ze  s ię  kong re s ,  k t ó r y  na  swem 
po s ie dz en iu  zadecyduje  o udz ieleniu 
w y ją tk o w y ch  u p raw nie ń  dla p r e z y 
d e n ta  Ro os eve l ta  do prz ep ro w adz eni a  
sanac j i  s to sunków f inansowych i g o 
spo darczych .

Waszyngton .  —  Ra nney ,  p r z e w o 
dniczący  nowej  izby fcr e p r e z e n t o w ,  o- 
świadczył ,  iż ro kow an ia  w sprawie  
długów w oj enn ych  b ędą  mus ia ły  ulec 
opóźnieniu* g

klubu PPS. o wprowadzen iu  sądów 
prz ys ię g ł ych ,  oraz  wniosek k iu lu  
Ch. D , doma ga jąc y  s ię za l iczenia  
sędz iom prz en ie s ionym w s tan n <?- 
czynny e m e r y t u r y  według  s ta r e j  
us tawy em ery ta ln e j .

O ile chodzi  o p ie rwszy  wniosek  
większość  komisj i  wysz ła  z za ło
żenia,  że j e s t  wadl iwy,  gdyż  o g r a 
nicza  wprow adzenie  przepisów o s ą 
dach p r zys ię g ł ych  do j e d u f j  tylko 
b. dz ielnicy  ro sy jsk ie j .  Ponadto,  że 
w dane j  chwil i  z rea l i zowanie  je j  j e s t

n iecelowe.  P r z y  r o z p a t r y w a n iu  wnio
sku d rug ie go  p rz e d s ta w ic ie l  Mini
s t e r s t w a  Skarbu wyjaśni ł ,  że ©kres 
pracy  n iepodleg łośc iowej  sędziów,  
o iaz  ich praca  zawodo wa  poza zawo
dem sędziowskim,  będą  wliczone  do 
ich em e r y tu r y .

KOMISJA O ŚW IA TO W A
Wczora j  zwołane  zos ta ło pos ie 

dzenie  komisj i  oświa towej  Se jmu dla 
ro z p a t r z e n i a  poprawek  Sena tu  do 
us tawy  o szkołach akademickich.  
W o b c  tego ,  że druk ty ch  po praw ek 
zos ta ł  rozdany  dopiero wTczora j  rano 
na w i r o so k  k*Iku postów, zgodnie  z 
r e g ul am in em ,  pos iedzenie  zostało 
odroczone  i wyznaczone  na dzień 
9 b* m. c

Proces Gorgonowej
przed sądem krakow skim  

Drugi dzień procesu
Kraków.— Drugi dzień procesu prze- przerwie prokurator Szypuła konty- 

ciwko Ricie Gorgonowej wypełniły nuuje przesłuchiwanie zmierzając do
całkowicie drobiazgowe przesłuchania. 
Zainteresowanie procesam było znacz
nie większe. Galerja i ława dla pu
bliczności zapełniły się do ostatniego 
miejsca.

No sali zjawili się także przedsta
wiciele nauki, zainteresowani proce
sem.

Przewodniczący Jendl szeregiem 
pytań stara się wyjaśnić, dlaczego o- 
skarżona w momencie odkrycia zbro
dni i potem zachowywała się tak spo
kojnie, dlaczego nie przedsięwzięła 
jakichś zabiegów ratunkowych.

Gorgonowa obszernie wyjaśnia 
przyczyny tego zachowania, twierdząc, 
że nietylko ona, ale wszyscy inni do
mownicy potracili głowy.

Wbrew temu prokurator Szypuła 
stwierdza, że w aktach jest kilkakro-

scharakteryzowania stosunków jakie 
panowały w domu Zaremby. Zapytuje 
więc o stosunki, łączące oskarżoną z 
p. Aplem i panem Gotlibem. Oskar
żona ciągle jeszcze nieuspokojona 
wikła się w odpowiedziach, a wresz
cie z płaczem stwierdza, że na tego 
rodzaju pytania nie jest przygoto
wana.

Po półtoragodzinnej przerwie za
biera głos obrońca dr. Woźniakowski, 
który szeregiem pytań dąży do do
kładnego wyjaśnienia pożycia ©skar
żonej z mężem choroby jego, sytuacji 
Gorgonowej po wyjeźcie do Ameryki, 
powodu opuszczenia domu teściów i 
zerwania z mężem.

Dalsze pytania obrony dotyczą po
sady oskarżonej w cukierni Mascotte,

tnie wzmiankowane, że domownicy a zetknięcia się jej z Zarembą i wej- 
zwłaszcza Staś, stosowali sztuczne ścia do jego domu.
oddychanie, kompresy i t. d. Punkt 
ten wywołuje pierwszy incydent mię
dzy obroną a oskarżycielem. Obroń
ca dr. Woźniakowski twierdzi bo
wiem, że w aktach niema nigdzie 
wzmianki, aby Staś poza zawołaniem 
ojća i podaniem mokrego ręcznika 
przedsięwziął jakąkolwiek akcję ra
tunkową.

Sędzia przysięgły, Krowicki, zapy
tuje za pośrednictwem przewodniczą
cego, kto krytycznej nocy podał ini
cjatywę sprowadzenia policji, Oskar
żona stwierdza kategorycznie, że to 
ona.

Następnie przesłuchuje oskarżoną 
prokurator Szypuła. Krzyżowy ogień 
pytań prokuratora, powoduje u oskar
żonej tak silne zdenerwowanie, że na 
prośbę obrońcy przewodniczący za
rządza 5-minutową przerwę, celem 
uspokojenia się Gorgonowej. — Po

Wynajęcie mieszkania we Lwowie 
na imie ś. p. Lusi określa oskarżona, 
jako chęć uniknięcia ewentualnego 
zajęcia przechowywanych tam obra
zów i mehli za zaległe podatki. Na 
samym końcu rozprawy zadaje obroń
ca bardzo ważne pytanie, tyczące się 
faktów, jakie zaszły po dłuższym o- 
kresie naprężonych stosunków między 
nimi,

Oskarżona odpowiada, że nastąpiło 
między nimi pogodzenie. Zaremba 
miał wyjechać za interesami do War
szawy, ś. p. Lusia ze Stasiem, zostali 
we Lwowie, a ona z córeczką Romą 
—w willi w Brzuchowicach,

Na tem na prośbę obrońcy prze
wodniczący dr. Jendl zamyka rozpra
wę.

Dziś hastąpił dalszy ciąg pytań o- 
brońcy oraz zeznania Zaremby i Sta
sia. s

Walki i represje w Niemczech
po wyborach nie ustają.

B e r l in .— Wynik wyborów, zarówno  
do parlamentu R zeszy, jak i do sejmu 
pruskiego, wywołoje w sferach poli
tycznych stolicy  N iem iec szereg  l ic z 
nych komentarzy. Zarówno zw yc ię 
stwo Hitlera, jak też niezw ykle  nikłe  
straty  stronnictw lewicowych, stano
wią wielką niespodziankę. W zrost  
głosów  hitlerowskich pochodzi g łów nie  
ze sfer do tej pory politycznie b ier

nych, które pod wpływem silnej a g i
tacji ruszyły  masowo do urn.

Prasa lewicowa i demokratyczna, 
zostająca pod silnym naciskiem cen
zury, wypowiada się  dość nieśmiało. 
Podkreśla jednak, że rząd obecny  
otrzymał szanse, takie, jakich nie po
siadał je szcze  żaden rząd poprzedni,  
ale równocześnie z tem wziął na s ie 
bie olbrzymie zobowiązania i ogromną

odpowiedzialność.  Z t reści  tych  a r t y 
kułów wie je  pesym izm  co do losów 
demokrac ii  n iemieckie j  w na jbl iższe j  
dobie.

Opin ja  publiczna  Niemiec p rz e w i
duje,  że w na jbl iższych  czasach  H i t l e r  
zażąda  nowych wyborów k r a jo w ych 
w ka to l ick ich kra jac h  południowo- 
niemieckich.  Żądanie  tak ie  ze s t r ony  
k anc l e r za  Rzeszy  może się s tać  za
rzewiem s i lnych  z a ta rgó w  pomiędzy 
Niemcami południowemi  a półnoeuemi .

Berl in .  —  Widownią  krwawej  walki  
między kom unis tami  z jed ne j  a po
l icją i na rod owy mi  z drugie j  s t r o n y  
było wczora j  p rzedmi eśc ie  por towe 
H a m b u rg a  — Al tona . Komuniśc i  z do
mów os trzel iwal i  m a sze ru ją ce  oddzia 
ły  p licji i szturraówki  narodowo-  
soc ja l is tyczne .

Wezwane  posiłki  po licyjne  okazały 
się n iewys ta rcza j ące ,  wobec czego 
policja użyła samochodów pance rn yc h  
uzbrojony  cli w ka rab iny  maszynowo 
oraz  g r a n a t y  ręczne.  ZmolrUzowan© 
zos ta ło całe pogotowie  pol icyjne 
Ham b u rg a  oraz  wszys tk ie  oddziały 
sz tu rmowe.  Około północy było 3 za
b i tych i 14 ęiężko rannych ,  w tem 
4 policjantów.

Ber l in.  — Podczas  wczora j szych  
s ta rć  pomiędzy  pol icją pomocniczą a 
komunis tami  doszło do os t re j  s t r z e 
laniny .  W czasie walk użyte  tanków,  
ka rab i nów  mas zynowych  i g r ana tó w  
ręcznych .  L iczba  ofiar wynos i  2 za
b i tych  i 18 rannych .

B e r l i n .—Z D a r m s ta d tu  donoszą:  u- 
biegłe j  nocy nas tąp i ło  objęcie władzy 
pol icy jne j  p rzez mi an ow an eg o z po 
le cenia  m in is t r a  spraw w e w n ę t r z n y c h  
ko m isa rz a  Rzeszy dla Hes j i .  N a r o 
dowo - so c j a l i s t yczne  oddziały s z t u r 
mowe i fo rmacje  ochr onn e  obsadzi ły 
gmach policji .  Po l ic ja  wydała  całą 
broń  n ie  s tawia jąc  oporu .  t

Rezygnacja rek terów
krakowskich?

Kraków.  — „K u r je r  Warszawski*4 
donosi:

„Ze  w zg lędu  na  to, że s e n a t  U n i 
w e r s y t e t u  J a g i e l l oń sk i ego  nie p r zy ją ł  
rezygn ac j i  J .  M. r e k t o r a  Ku t rz eby ,  
zgłoszonej  p rzez  n iego  je szc ze  w 
ub. czwar tek ,  wyra ża ją c  mu j e d n o 
cześn ie  yo tum  zaufania,  r e k t o r  Ku
t r z e b a  pozos ta je  nada l  na swem s t a 
nowisku.

S e n a t  U. J .  ma w na jbl iższym 
czasie wydać  spec ja lny  komunika t  w 
te j  sprawie.

Dziś w ieczorem  odbędzie  się po
s iedzenie  sena tu  Akademj i  Górnicze j  
w celu zajęcia  s tanow isk a  wobec r e 
zygnac j i  r e k t o r a  J.  M. Z y g m u n ta  
S ar jus z  Bie l sk iego ."  c

Grecja pod władzą 
dyktatora

Wiedeń .  —  Z A te n  donoszą,  źe 
gen.  P la s t i r a s ,  k tó r y  obwołał  s ię  dy- 
k ta te re m ,  wydał  odezwę de narodu .

W  edezwie  tej  gen.  oświadczył  
że zarówno os ta tn ie ,  j a k  i pop rz ed
nie wyb ory  wskazują ,  źe sy s t e m  
p a r l a m e u t a rn y  nie może dać racj i  
t r w a łeg o  rz ądu  i p rowadzi  do w z r o 
s tu  komunizmu.  U b ie g łe j  nocy i s t n i a 
ło n i ebezpieczeńs two zaburzeń,  anar -  
ehj i  i wojny  domowej.  W tyc h  
w a ru n k a c h  g e n e r a ł  zdecydował się 
na  objęc ie  władzy w śei s łem po rozu 
mieniu ze swoimi  współpracownikami  
G ener a ł  l iczy na  popa rc ie  ze s t ro n y  
na rodu  i na  ca łkowi te  oddanie armji .  

Dziś  nowy rząd  żłoży przys ięgę .



2 D nia 9 m arca  1933 roku.

Kasa Ligi Narodów
w opłakanym stanie

Genewa.  —  Wystąpienie  Japonj i  z 
Ligi Narodów m a  szereg  p r e c e d e n 
sów.,. Ju ż  kilka pańs tw wystąpi ło 
z ., na jwyższego a reopagu  świata'*, 
poważnie  nadwyręża jąc  fundusze  Li
gi, gdyż u t r zyma nie  tej kosz townej 
instytucji  wymaga  znacznych  ś r o d 
ków.

Wystąpienie Japonj i  może  ła two 
doprowadzić  do przesi lenia b u d ż e to 
wego Ligi.

Dotychczas  bowiem płac i ła Japo-  
nja czwar tą  z r zędu  co do wysokości  
wkładkę,  k tórą  na  rok 1933 us ta lono 
na  około 3,500.900 zł.

F inanse  Ligi Narodów, znajdują 
s ię  już obecnie  w opłakanym stanie.  
Trzynas tu  cz łonków ociąga się od 
r o k u l  z zapła tą  należnośc i  cz łon 
kowskiej .

Japonja  będz ie  mus ia ła  w każdym 
razie wpłac ić swój udz ia ł  za rok 
1933 i 1934, gdyż dopiero  od  1-go 
stycznia 1935 roku prze s ta łaby  być 
oficjalnie cz łonkiem Ligi Narodów.

T e m u  dw ul e tn ie mu  obowiązkowi  
ui szczania  należytości  członkowskiej  
przez  dwa lata od te rmi nu  wypowie
dzenia  aż d® wystąpienia  poddały się 
również Brazylja i Hiszpanja.

W wypadku Japonj i  spodz iewany 
jes t  jednak sprzeciw co do tego za
rządzenia.

Gdyby więc n aw e t  Japonja  p os ta 
wiła na swojem, to do tyczyłoby to 
najwyżej  roku 1934.

Pod murem chińskim
Lendyn .  —  Z Pe ki nu  donoszą,  że 

g ł ówne  siły wojsk  japońsk ic h  u m a c 
n ia ją  się wzdłuż  wie lkiego muru .  J a 
pończycy są  w posiadaniu w szys t k ic h  
ważnych  punktów s t r a t e g ic z n y ch ,  z 
w yj ą tk i em  prze łączy  K u p e l e .  Około 
50.000 Chińczyków odcię tych  j e s t  
od swe j  bazy operacy jne j  w Mongol ji .  
Do C zengt e  wkroczyły  oddziały 1 S-ej 
dywizj i  j apońskie j .

Chiński  g e n e r a ł  Wangfu lin  n iemal  
cudem unikn ą ł  śmierci ,  gdyż  około 
Hs i feng-ku  bomba,  rzucona  przez  sa 
mo lo t  j apoński ,  padła  w odleg łośc i  
15 mtr .  od niego,  zabi ja jąc na m i e j 
scu 3 oficerów. G ener a ł  nie odniósł  
ran .  j akkolw iek  koń pod nim był 
zabi ty .

Z Szanhajis donoszą,  źe Chińczycy 
umieścil i  miny  przy wejściu do p o r 
tu Swatau .  Ruch  o k rę tó w  w nocy  
j e s t  niedozwolony .

Londyn.  — Z Tokjo donoszą,  że 
wojska  ja po ńsk ie  obsadz iły wszys t k ie  
7 p rze j ść  w ie lk iego  muru .  Dalsza  

akc ja wojskowa w g łąb t e r y t o r j u m  
Chin nie j e s t  p ro je k to wana .  c

Nowa rewolucja
w Ameryce Południowej

Newy Jork.  —  „A sso c ia ted  Press** 
donosi ,  że w brazyli jskim s tan ie Rio 
Grandę  de  Sol  wykryte  sprzys iężenie  
rewolucyjne ,  m a ją c e  na celu oba len ie  
ob ecnego  rządu .

Wiadomo ść  tą  potwierdza  te legram  
z Rio de  Janei ro ,  głoszący,  że  rząd  
przeds ięwzią ł  odpowiednie  środki  c e 
lem s t łumienia  wrzenia,  do k tórego  
n a le żą  czynniki cywilne i wojskowe.

Tel eg ram z a p o w i a d a  ż e  rząd  nie 
cofnie  się p rzed  na jos t rze j szemi  n a 
w e t  ś rodkami ,  maią cemi  na celu 
przywrócenie  pokoju i porządku .

Mac Donald w Genewie
Genewa.  —  W oczekiwaniu  przy

byc ia Mac Donalda  k rą ż ą  w Genewie  
na j r ó ż n ie j s z e  pegłesk i  i ko m en ta rze ,

Ze  wszys tk ich  s t r o n  zapewnia ją  
źe Mac Donald  nie p rz y je ż d ż a  w 
cela  o rga niz ow an ia  kon ferenc j i  p ię 
ciu moc ar s tw ,  lecz dla wzięc ia  udz ia 
łu w pracach  konferenc j i .

P ośp ie ch  ty c h  zapewnień  ze s t r o 
ny angie l sk ie j  j e s t  obe cn ie  p o p a r ty  
przez  g łosy  półof ic ja lnych d z i e n n i 
k a rzy  i p rop aga ndys tó w n iemieckich .

Okazuje  się,  że tym r a z e m  nik t  
z p rzeds tawic ie l i  3 mo ca rs tw  nie 
chce się poufnie naradzać.

Ze s t r e n y  lewicowych kół angie-  
sk icb,  m a jąc ych  ko n ta k t  z H e n d e r s o 
nem,  w y r a ż a n e  j e s t  p rz ekona n ie ,  że 
dla wyprowadzenia  konferenc ji  na  
spokojn ie j s ze  wody,  n iezbędne  są 
p ew ne  ofiary Angl ji  w d z ^ d z i n i e  
lotnic twa .

Zdaje  się,  że Niemcy znalazły n o 
wy a tu t  p r z e ra ża n ia  opinji  zachodnie j  
decyz jami ,  j a k ie  H i t le r  poweźmie  
w za kr e s ie  roz br o j en i a  n a t y c h m i a s t o 
wego Niemiec.

D© s e n s a c y jn y c h  wers j i  p rzy jazdu  
H i t l e r a  i Musso l in ie go  nie p rz yw ią 
zuje  się w Genewie  wiary .  c

Sowiety ostrzegają
przed Hitlerem.

Moskwa.  —  P r a s a  sowiecka  z oźy- 
wien ie m omawia  wyniki  wyborów 
niemieckich.

Karo l  Radek  w „ Iz w ie s t ja ch "  po

r ów nu je  r e z u l t a t  wyborów z k lę ską  
Niemiec nad Marną.- 1) h i t l e rowcom 
nie udało się rozbić  k lasy robotn icze j ,  
2) nie uzyska li  oni większośc i sam o
dzie lnej  i m nsz ą  n a i a l  dziel ić wła
dzę z nacjona l i s tami ,  co wróży  ta r c ia  
w obozie  rządzącym-  A u to r  wyraża  
zdanie ,  że- h i t l e row cy n ie s łychanie  
pogorszy l i  m iędz ynar od ow ą  sy tu ac ję  
Niemiec i nie o s i ągnąwszy  pełni  
władzy przy  wyborach  mogą  zacząć 
poszukiwanie  laurów w aw ant u rach  
zew nę t r zno-pol i tyc znych ,  p rowokując  
paóstwa ,  k tó re  z m n ie j s zą  niż Z S R R  
f legmą odnoszą się do ich h is ter j i .  g

poprzek toru.  Wypadek nie poc iągnął  
za sobą  żadnych  ofiar ani strat .

— Na północnem wybrzeżu Nor- 
wegji  szala ła  st raszl iwa burza.  Doszło 
do szeregu ka tas t ro f  okrętów.

—  W Warszawie rozpoczął  się w 
magis t rac ie  dwudniowy strajk włoski, 
który objął  wszystkich  robotników i 
u rzędników.  s

K R O N I K A
Chwila bieżąca.

—  Na lotnisku wojskowem w Wil
nie, samolot ,  p rowadzony przez  por.  
Mal inowskiego z o bse rw a to rem  Szpi- 
glewskim wzniósł szy s ię na 1000 mtr.  
zapal ił  się i runą} na z iemię.  O b s e r 
wator  zosta ł  zabity,  pilot  odniósł  Cięż
kie rany.

— W mają tku  Wieniówka pod Ra
dzym in em  zm ar ła  w wieku lat  90 
Bronisława Bel ina Prazmowska .  m a t 
ka wojewody lwowskiego,  b. p rezy
d en ta  m.  Krakowa.

—  Fizykom angielskim Occhiawi- 
n iemu i Ba lachbe t towi  uda ło  się od 
kryć e lekt ron  pozytywny. Odkrycie  to 
wywoła przewró t  w dotychczasowej  
na uce  © budowie  materj i .

—  Narc iarską  mist rzynią  Cz echo
słowacj i  zos ta ła  Polka p. Br. S tasze l  
Polankówna,  a wicemis trzynią p. Z. 
S topkówna.

—  Ks. kardynał  Kakowski wyjeżdża 
dziś do Rzymu ad lumina Apoltolo- 
rum.  Ks. kardynał  weźmie  udz ia ł  w 
obydwu konsystorzach  papieskich i o- 
twarc iu  Roku Jubi leuszowego.

—  Są d  okręgowy w Warszawie  na 
sesji  wyjazdowej  w Skiern iewicach ,  
skaza ł  dyr. t amt.  Kasy Chorych,  T e o 
dora  Wolrata,  oskarżonego o naduży 
cia na 1 rok więzienia.

—  Na linji kolejowej Sucha-Nowy 
S ącz  parowóz pociągu osobowego nr. 
1215 wjecha ł  na belkę  położoną  w
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poleca pierwszorzędnej jakości
farby, pokost ,  lakiery, c e m e n t  i gips, również  wyroby 
—  szczotkarskie ,  oraz  wszelkiego rodzaju papiery —

Nocne dyżury apte
W  n o cy  z d n ra 8 na 9 b m. ęr .w rfii  

będą n a s tęp u ją ce  ap-Tcki-: 
p. K o zer sk ieg o  II A le ja  25 
i apteka na O statnim  Groszu.

W  n o cy  z dnia 9 na 10 b. ra. o tw arte  
b ędą następ u ją ce  apteki:  

p. M on ik ow sk iego  I A le ja  14. 
p. L e s iń s k ie g o  ulica W ie lu ń sk a  46.

Z repirtuaiu Teatru i Kin,
Teatr Kameralny.
W to r e k  7-go:

o godz. 20.00 „Panna M alicze w sk a “
Kino „Odeon".

„M ałżeństw o d la  op in j i“
Kino „Nowości".

„Biały ś la d “.
Kino „Grand".

„Król — to ja “.
Kino „Oaza".

„Małpolud w  dżungli**.
Kino „Muza".

„Z dnia na dzień** i „O tob ie  ty l
ko ś n ię “

-  Ogólne zebranie T-wa Cy 
klistów, W dniu 12 marca  r, b. o 
godz in ie  10 ej rano  w loka lu  Zw iąz
ku Ma js t rów Fa b ry c z n y c h  ( N a r u to 
wicza 5) odbędz ie  się ogólne  roczne  
zeb ran ie  Częs tochow ski ego  T ow a
rzy s t w a  Cykl i s tów i Motocykl i s tów 
z n as t ęp u jąc ym  por ządkiem dzień 
n jm:  zagajen ie ,  wybór  prezydjum,  
odczytan ie  pro tokułu  z os ta tn ieg o  
ogólnego  zebrania ,  sprawozdanie  o- 
gólno-kasowe, komis j i  rewizyjne j  i 
z a tw ie rdz en ie  sprawozdania ,  wybór  
zarządu  i komisj i  rewizyjne j  i wol
ne wnioski .  W  raz ie  n ieprzybyc ia  
odpowiedniej  ilości członków zebr a 
n ie  odbędz ie  .się w II t e r m in ie  tegoż  
dnia  i w tymże  lokalu o godzin ie  
10.20 i będz ie  prawomocne  bez 
względu  na  ilość obecnych człon
ków.

mąż su ktiuoiY
PO W IEŚĆ .

168) |
— A więc dobrze—pomyślał 

zmieszany — tędy będę mógł 
niepostrzeżenie opuszczać willę, 
by odwiedzić przyjaciółkę. Po
czerń zamknął drzwi, przekrę
cił klucz i schowawszy go do 
kieszeni, powrócił do willi

Myśl o przyspieszeniu śm ier
ci żony od chwili otrzymania 
listu od Gabrjeli nie opuszczała 
go ani na chwilę. Błądząc po 
pokojach willi jaworowej wszedł 
do sypialni hrabiego i tu ze 
zdziwieniem zauważył, że na 
nocnym stoliku stały jeszcze 
nieuprzątoięte lekarstwa. Wzią
wszy jedno z nich, odczytał re
ceptę, a mając dość obszerne 
wiadomości z chemji z radością 
stwierdził, że lekarstwo to jest 
niebezpieczną trucizną. Nieste
ty, buteleczka była wypróżnio
na.

Hrabia nie tracił jednak fan
tazji oderwał receptę i scho
wawszy ją  do kieszeni, powró

cił do siebie. Tu obejrzał jesz
cze raz receptę, zadzwonił na 
Dufoura.

Ten ujawnił się natychmiast 
i skłonił się, oczekując na roz
kaz.

— Słuchaj, Dufour,—przemó
wił hrabia. — Od kilku godzin 
mam szalony ból głowy. Mam 
tu receptę na lekarstwo, które 
skutkuje bardzo szybko. Musisz 
się udać z tą receptą do apte
ki...

— Do usług pana hrabiego. 
Lekarstwo będzie za kilkanaście 
minut, gdyż apteka znajduje 
się niedaleko...

— Niestety—odparł hrabia.— 
Lekarstwo to można dostać tyl
ko w wielkich aptekach pary
skich. Zresztą nie życzę sobie, 
byś je kupował tutaj. Musisz 
więc natychmiast wybrać się 
do Paryża i przywieziesz mi 
ten naprawdę cudowny środek, 
pragnąłbym jednak, by w apte

ce nie wiedziano, dla kogo bie
rzesz to lekarstwo.

— Spełnię najsumienniej po
lecenie pana hrabiego.

Wziąwszy receptę Dufour u- 
dal się w drogę.

Po przybyciu do Paryża, Du
four uznał za stosowne zawia
domić o swej podróży Magda
lenę, gdyż ta tajemnica, mająca 
osłaniać nabycie lekarstwa wy
dała mu się mocno podejrza
ną.

Wziąwszy tedy fiakra udał 
się do pałacu Magdaleny, którą 
na szczęście zastał w domu i 
opowiedział jej o poleceniu hra
biego.

— Idź, panie Dufour, do naj
bliższej apteki i kup lekarstwyo, 
poczem wrócisz do mnie.

Po odejściu służącego hr. Lu- 
ceoaya Magdalena zawezwała 
znajomego lekarza Yernona z 
prośbą o natychmiastowe przy
bycie.

Lekarz zajęty pacjentem przy
jechał dopiero w pół godziny, 
a wkrótce po nim zjawił się i 
Dufour z lekarstwem.

wołała Magdalenę, na widok 
wcnodzącego sługusa.

Dufour uznał za stosowne 
podkreślić jeszcze raz, że lekar
stwo to wydaje mu się podej- 
rzanem, gdyż hrabia wyraźnie 
zalecił mu, by nie mówił, dla 
kogo je bierze.

— Tak panu powiedział?
Tak i nawet bardzo nale-

— Ma pan przy s.,bie to le
karstwo?

— Mani—odpai! Dufour, po
kazując maleńką paczkę, ważą
cą zaledwie kilka gramów, z o- 
bu stron zapieczętowaną lakiem 
czerw onym.

— Pozwól mi ją  pan na 
chwilę wraz z receptą i pocze
kaj.
. — Służę pani.

Odeszła do pokoju stołowego 
i, pokazując doktorowa receptę, 
rzekła:

— Szanowny doktorze, proszę 
mi powiedzieć, co myślisz o 
tem?

— Ach, jesteś nareszcie—za* s d. c. n.



D nia  9 m arca  1933 roku. 5

— Zebranie likwidacyjne T-wa 
B u d o w y  Teatru. W poniedzia łe  
6 marca  1933 r. w lokaluT-wa śp iew a
czego „Lutnia* odbyło się zebran ie  
l ikwidacyjne  Akcy jnego  T o w a r z y s tw a  
Budowy i Eksp loa tac j i  T e a t r u  w C z ę 
stochowie .  Obecnych  było 25 akcjo- 
nar ju szów r e p r e z e n t u j ą c y c h  70 na  o- 
góhią  ilość 300 akcyj .  Na pr z e w o d n i 
czącego zeb ran i a  wybrano  p. J e r z e g o  
Choiewickiego ,  asesorowal i  pp: inż.
He r tz  i Wła dy s ła w  Żórek.  Pr o to b u ł  
provvadził pan not&rjusz Koss.  Na 
wstęp ie  dr. Bi luehowski  z re fe rował  
sprawozdanie  z działalności  T o w a r z y 
s t w a  Akcyjnego ,  poczem p. Zdz is ław 
Kachelsk i  odczyta ł  p ro to ku ł  komisj i  
rewizyjne j .  Po dłuższej  dyskusj i ,  na 
wniosek  je d n e g o  ż akc jonar ju szy  po
s tanowiono wybrać  komis je  l ikwida 
cyjną,  a to ze względu  n a  zb liża jący  
się te r m in  l icy tacj i  gma chu t e a t r a l 
nego.  Do komis ji  tej  weszli  pp: J e 
rzy  Cholewicki ,  inż. W. Szymkowiak  
i mee. L. Mężnicki .  Nacze lną  sp ra wą  
była kwes t ja  pozos tawien ia  „L u tn i " ,  
w lokalu te a t ru ,  k tó r a  jako  właśc i
c ie lka placu, j e s t  właśc ic ie lką  18 
akcyj  po 1000 zł. P a n  komisarz  M a
zur  zapewnił ,  że Tymczasowy Zarząd  
r:'. Częs tochowy dołoży wsze lk ich  
; l a rań,  aby na l icytacj i ,  k t ó ra  odbę 
dzie się 16 marca ,  p rze ją ć  gmach na 
własność miasta .  W tym wypadku 
„ L u t n i a "  nada l  pozos ta łaby  w obec 
nym lokalu.  Po omówieniu je szcze  
ki lku drobnych  spraw,  i wyczerpaniu  
porządku d z i e n n e g o — zebra ni e  za - 
kn ię to .  g

— Sprawozdawcze zebranie LO
PP. W związku  z mającem się o d 
być zwycza jnem sp rawozdawczem o- 
gó lnem zgromad zeniem,  L O P P .  w 
dniu 12 bm. o godz . 13 w 1 szym 
te rmin ie ,  a o godz.  13,30 w 2 gim 
te rm in ie ,  ko m i t e t  powia towy,  zwraca  
się tą  d rog ą  do in s ty tu cy j  i u rzędów 
z prośbą  o de l egowan ie  swych p rzed 
s tawic ie l i  na powyższe.  P o r z ą d e k  
dz ienny  zebran ia  przewidujes  Zaga-  
en ie  przez  pr e z e sa  zarządu;  wybór  

prezydjum,  spr awozdanie  z działalno 
ści za rok  1932; sp rawozdanie  kaso
we i komisj i  rewizyjne j ;  wybór  
członków zarządu  ua mie jsce  u s t ę p u 
jących  i wybór  de le ga tó w na  ogólne  
zgro ma dzen ie  ko m i te tu  wojewódzkie
go; wnioski  kół zg łoszone  w myśl  
art ,  19§ 5 s t a t u t u  L O P P .  oraz  wol 
ne wnioski .  Ze b ra n i e  odbędz ie  się w 
gokalu Komi te tu  Po wia to wego  L O P P .  
(Aleja 26). g

— Z  teatru Kameralnego. W
środę  8 bm. znakomi ta  sz tu  a G. Za 
polskie j  „ P a n n a  Maliczewska" z J a n i 
ną  Z a k rz y ń s k ą  w pos taci  ty tu łow ej .  
P o c z ą te k  o godz.  20-ej.  Bi l e ty  w 
cenie  norm alne j  są wcześniej  do n a 
bycia w ks i ęg a rn i  W. Swięoki i S-ka. 
i od godz iny  19-ejjj w kas ie t e a t r u

Zniżk i  i abo n a m e n t  ważne.  J u t r o  
„ P a n n a  Maliczewska".  W p r z y g o t o 
waniu św ie tna  komed ja  an g ie l sk a  
„P a p a  Kaw a le r"  z p. Jan usz em  S ta 
szewskim w roli  ty tu łęwej .  g

— Baczność Pochodniacy! W
związku z uroczystośc iami Imienin  
Marsza łka  J ó z t f a  P i ł sud sk iego  zarząd  
„Pochodn i"  wzywa wszys tk ich  człon 
ków chóru 0 przybycie  na lekc ję  w 
ś rodę  dnia  8 m a rc a  b. r.  o godz.  7 
wieczorem w sali  Rad y  Miejskiej ,  g

— Zmiany w rozkładzie jazdy.
Ja k  się dowiadujemy,  już  w n a j 

bl iższym czasie na s tą p ią  pewne zmia
ny w rozkładz ie ja zdy  poc iągów o s o 
bowych.

P o c ią g  W arsza wa - Kraków,  p r z y 
bywający do Częs tochowy o godz.  
18 85 i wraca jący  © godz.  4,35 zo
s ta je  wycofany,  na to m ias t  u ruohomio-  
no poc iąg  do Kielc o godz.  8,05 i 
miej scowy,  Częs tochowa - P io t rków,  
przybywający  do naszego  mias ta  o 
godz.  7,40, a od jeżdża jący  zaś e godz.  
12,20. Wycofano  równ ież  poc iąg  W a r 
szawa - Kielce,  p r zy b y w a ją cy  o godz. 
6,10, a wracający o 19,17. Nadto uru- 
chomioRO pociąg przysp ie szony  W a r 
szawa - Częs tochowa oraz  poc iąg do 
Łodzi  p rzez  H e rb y  i Zd uńsk ą  -Wolę, 
od jeżdża jący  o godz.  14,14; p r z y j e ż 
dża jący  o godz.  8,15. P e c i ą g  ten b ę 
dzie miał  w He rb ach  bezpośrednie  
pe łączenie  “przez  Tarnowski© Góry 
a Gdynią,  p rzez  now ą m a g is t r a lę  ko 
le jową  Śląsk - Po lsk i  P o r t  morski.

Z G L IE D Ó W

REGINA KOWALSKA
Po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami 

zmarła dnia 8 marca 1933 r. przeżywszy lat 31.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. I-go Maja 14 
do Katedry św. Rodziny na Nabożeństwo, następnie na cmen
tarz św. Rocha nastąpi w piątek dnia 10 marca o godz. 9.30 rano

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych przyjaciół 
i życzliwych pozostająca w głębokim żalu

Rodzina

Młodociany komunista
skazany na rok więzienia

Na wokandzie ka rn e j  sądu o k rę 
gowego pod pr zewo dn ic t wem  s ędz ie 
go Hara s imo wicza  znalaz ła  s ię  sp ra  
wa 18-letniego Abracham a Lipszyca ,  
osk a rż onego  o to, żo w dniu 21 l i 
s topada  ub. roku,  niosąc “paczkę b i 
buły kom uni s tyczne j  i sp o s t r z e ż o n y  
przez  wywiadowcę  Kornobisa ,  na zą 
danie tego,  n ie ty lko ,  że nie z a t r z y 
mał  się, ale począł  uciekać.  W mię 
dzycz&sie rzuci ł  {paczkę na  z iem- t j  
W końcu zosta ł  z łapauy.  T łumaczył  
się,  że p ic zkę  znalazł  w bramie  i 
myśla ł ,  ze j e s t  to m a k u la tu ra  na  śle 
dzie.  W twku rozprawy st. wywia
dowca Kornob is  uezJai,  iż Abrarn 
Lipsz yc  j e s t  już oddawua pod o b s e r 
wacją  policji ,  j ako  pode j rz any  o 
przyna leżność  do Związku  Młodzieży  
Kom un is ty czne j  Polski .

Po  wys łu chan iu  przemó wie ń  s t r o n  
sąd skazał  A. L ips zyca  na  j e d e n  rok  
więz ien ia  z og ran iczeni em p r a w  na 
5 lat .  c

— Ofiara zabawy z granatem.
Wczora j  po południu w szp i ta lu  
mie js k im zmar ł  w ok ropn yc h  m ę c z a r 
niach,  S ta n i s ła w  Danielczak,  ra n io n y  
ciężko w rękę  i b rzuch  ‘przy  wybu
chu zapaln ika  g r a n a t u  a r t y l e r y j s k i e 
go, znalez ionego  w Diedzieię na po
lach  ćwiczebnych.  Aczkolwiek  s tan  
jego  był bardzo poważny je dna k  nie 
beznadz iejny .  Duży  upływ krwi  był  
be zpoś redn ią  p r zy czy n ą  śmierc i.  Cia
ło zm ar łe go  zabra ła  rodz ina.  c

— Dwa wypadki na cegielni p. 
Helmana. Wczora j  ceg ie ln ia  p. 
Hę lm ana  (Cegie ln iana  10) była mi e j 
scem wyda rz en ia  s ię  dwuch o k ro p 
nych wypadków.  O godz.  11.45 na  
ki lka m in ut  p rzed  p r z e r w ą  obiadową 
robotn ik  J an k ie l  B ro d a ty  ( F e r m a  
Ogrodnicza)  za t r u d n io n y  przy  w in 
dzie w pewnej  chwil i  zos ta ł  ud e rzo 
ny wind ą  w g ł o w ę —  odnosząc przy -  
tem dość ciężkie obrażenia .  W e z w a 
ne  pogotowie  ra tu n k o w e  przewioz ło 
of iarę wypadku do szpi tala.  S tan  
iego nie j e s t  g roźny .

Tegoż  dnia w te j  samej  ceg ie ln i  
o godz.  16 Ja n k ie l  B o re n s te in  uległ  
zmiażdżenia  prawej  ręk i  p rzez  
windę.  c

—  Na froncie pracy. D ow iad uje 
my się,  że fabryka  wyrobów ln ia 
nych  „ L e w l e n “ onegdaj  wymówi ła  
pracę  35 robotn ikom.  Obecnie fa b r y 
ka z a t r udn ia  je d y n ie  100 robotn i -

Dzieci oskarżone
o puszczanie w obieg fałszywych 

monet
W sądzie grodzkim odbyła  się 

wczora j  s pr aw a  dwóch młodych  
dziewczą t  Wac ławy  i E l e o n o ry  Ko- 
waokich.  J e d n a  mn ie j sza  o ładnych  
puszys t ych  blond włosach,  r u m i a n a  
na twarzy ,  ma dopiero  la t  14, a już  
j e s t  bskaj j jona.  Druga ,a ,  znacznie  
wyższa i tęższa,  sza ty nk a ,  w poczu
ciu swej  wyższości ,  dość śmiało się  
zachowuje  na  sali sądowej .  Obie 
dz iewczynki  —  to rodzo ne  s ios t ry .  
Sędzia  odczytu je  ak t  oskarżenia .

1 paźdz ie rn ika  ub. roku  do k iosku 
z papie rosami  i gaze tami ,  będącego 
własnością p. Sypułowej,  podesz ła 
maleńka  dz iewczynka  i zażądać  
„T ajnego  D e t e k t y w a "  (i?).  Za o t r z y 
many egzem pla rz  zapłaci ła mon etą  
5 złotową.  P. Syp u U w a sprawdzi ła  
m o n e tę  i o św ia dcz j ia  dz iewczynce,  
że j e s t  fa łszywa i poradz i ła  je j ,  żeby 
odniosła do tego  sk lepu  skąd j ą  
o t rzymała .  Mała się j e d n a k  nie z g o 
dziła,  wówczas p. Sypułowa zawoła
ła po l ic jan ta  i wyłuszczyła  mu całą 
sp raw ę  z m o n e tą  5 złotową.

P r z e s ł u c h a n a  dz iewczynka  opowie
działa z płaczem,  że m on e tę  o t r z y 
mała od s ta rs ze j  s io s t r y  na „ T a j n e 
go  D e t e k t y w a ” . Z apy ta na  s i o s t ra  
oświadczyła,  że p ieniądze  o t r zyma ła  
od ojca,  t e n  zaś od h an d la rza  na  
rynku .

W sądz ie  obie dz iewczynki  do 
winy się nie przyzna ły ,  t łumacząc  się 
że nie wiedziały o tern, żeby m o n e ta  
była  fa ł szywa.

Sędz ia  Serednick i  b iorąc  pod uwa
g ę  młody wiek  oskarżonych ,  udziel i ł  
małe j Waci  napomnienia ,  a s i o s t r ę — 
uniewinni ł .  c

Karygodna złośliwość
Pogłoska uśmierca człowieka

W swoim czasie rozeszła się w na- 
szem mieście wieść o tragićznem 
zajściu w rodzinie znanego w Często
chowie szczęśliwca p. Gerszonowicza 
zam. obecnie w Łodzi, który w cią
gnieniu loterji państwowej wygrał 80 
tyś. złotych.

Idąc za stugębną famą niektóre 
dzinniki miejscowe, w dobrej wierze 
powtórzyły te pogłoskę.

Jak nas obecnie informuje rodzina 
p. Gerszonowicza, cała ta„ tragedja" 
była jedynie wytworem złośliwości 
ludzkiej.

Nei odpow*ada ona całkowicie 
prawdzie.

Ze swej strony z obowiązku dzień* 
nikarskiego piętnujemy podobne wy
bryki pewnych jednostek które uś
mierciły, cieszącego się najlepsem 
zdrowiem człowieka.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaje się do wiadomo

ści co następuje:
Z dniem 30 marca 1933 roku zostaną 

wyłożone do wglądu w lokalu Wydziału 
Ilł-go Gminy m. Częstochowy (ratusz, po
kój JMh 1) na przeciąg jednego miesiąca:

1) postanowienie Kierownika Tymcza
sowego Zarządu z dnia 28 marca 1931 roku 
w sprawie: a) sposobu pokrycia kosztów i 
utrzymania wodociągów i kanalizacji, b) po
boru w roku budżetowym 1931/32 zł. 250.000, 
tytułem dopłat na częściowe pokrycie ko
sztów budowy i utrzymania wodociągów  
i kanalizacji.

2) postanowienie Kierownika Tymcza
sowego Zarządu z dnia 2 grudnia 1932 ro
ku w sprawie: a) sposobu pokrycia kosztów  
budowy i utrzymania wodoęiągów i kanali
zacji, b) poboru w roku budżetowym 1932/33 
zł. 180.000, tytułem dopłat na częściowe p o
krycie kosztów budowy i utrzymania w odo
ciągów i kanalizacji.

Dopłaty te pobrane będą: 
a) od właścicieli  nieruchomości w szel

kiego rodzaju znajdujących się na terenie  
m. Częstochowy, położonych przy ulicach  
skanalizowanych względnie w rury wodo
ciągowe zaopatrzonych; b) od zakładów  
przemysłowych i handlowych, znajdujących 
się na terenie m. Częstochowy, a położo
nych przy ulicach skanalizowanych względ
nie w rury wodociągowe zaopatrzonych.

Wyszczególnione dopłaty wprowadzone 
zostały celem uzyskania funduszów na c z ę 
ściową spłatę zalegtych rat pożyczki, zacią
gniętej na budowę kanalizacji i wodocią
gów od firmy „Ulen”.

Odwołania wnosić można do Urzędu  
Wojewódzkiego Kieleckiego za pośrednic
twem Tymczasowego Zarządu Gminy m. 
Częstochowy w terminie do dnia następne
go po upływie okresu wyznaczonego niniej
szem ogłoszeniem.

Kierownik Tymczasowego Zarządu 
m. Częstochowy  
(— ; J. Mazur

— „Przygoda" kosztowała zło 
dzieją 4 lata i '8 mieś. więzienia
J a k  już  donos i l i śmy w „ Kas je rso  
Częs tochowskim* z da.  12 luteg®,' 
sąd grodzki  skaza ł  zawodowego z ło
dz ie ja  • Sstanlsł&wa Py kę  na 3 la ta  
więzien ia za kradzież pół tuz ina  s k a r 
pe tek .  Wczora j  po ra s  wt ó ry  s t a n ą ł  
P y k a  pr zed  sądem okręgowym,  o sk a r 
żony  o s tawi an ie  czynnego  oporu  po 
licji  i obe lżywe wyzwanie  s łowami 
n ienada jącemi  s ię do dru ku  k r y t y c z 
nego  dnia  z łapany  na kradz ieży  sk a r 
petek,  us i łował zbiec, a e s k o r tu ją c e 
go go pol ic jan ta  k ilka r a z y  kopnął  
w nogę  i b rzuch.  Sąd skaza ł  b e z c z e l 
nego  z łodzieja na  rok i 8 mies ięcy  
więz ienia.  A więc p rz yg od a  ta  drogo 
kosz tu je  Pykę .  3 lata za kradz ież  i 
20 miesięcy  za n i ep rzyzwoi te  zacho
wanie.  g

Kroirka Radomszczańska
(r) Handel pieczywem w bra

mach. Radomsko obfituje w bardzo 
wiele najrozmaitszych osobliwości. 
M. in. do osobliwości tych należą han
dlarze pieczywem, stojący w bramach 
domów wjazdowych. Handlarze ci 
brudni i obdarci, ręką nie zawsze 
czystą, wręczają kupującemu swój to
war.

Jeden z takich kramików rzuca się 
w oczy przy ul. Częstochowskiej, dru
gi zaś przy u l  Przedborskiej przy 
jatkach z mięsem. Jest w Radomsk u 
poddostatkiem sklepów z pieczywem 
tak polskich jak i żydowskich utrzy
manych we wzorowej czystości i po
rządku, dlatego też utrzymywanie 
niehygienicznych i nieestetycznych 
kramików po bramach, winno się 
spotkać ze sprzeciwem ze strony ko
misji sanitarnej magistratu. s

(r) Skazanie wywrotowca. Sąd
okręgow y w Pio t rko wie  w sS łada : !  
sędz iów prz sw .  sędz iego  Micha łow
skiego i sęcizMw KlL!’^;yń4incgow i 
G ry g la  r o z p a t r y w a ł  S \ U U
Be rka  T o m b e r g a  zam. w i iaaoał  *i-1-- u 
przy  ul. B rzezni ck ie j  11. o sk a rż o n e 
go za udz ia ł  w de m on s t r ac j i  komun i 
s t yczne j  w dniu 5 l i s topa da  1932 r o 
ku, j ako  15 lecia  rewoluc j i  sowieckiej  
Oska rża ł  p ro k u r a to r  S ta ryszak ,  b roni ł  
mec.  Różycki .  T o m b e r g  zosta ł  s k a z a 
ny na  3 la ta  c iężkiego w ięz ien ia  z 
pozbawienie  pr aw  na  p rz ec ią g  6 la t .  g

(r) Zapomoga dla bezrobonych 
pracowników umysłowych. W dniu 
6 bm. odbyło się zeb ran ie  Za rz ądu  
Zrz e s z e n ia  P r acow nik ów  Um ys ło w ych 
(Tymczasow y K o m it e t  Organizacy jny )  
na  k tó ry m  pos tanowio ne  w y a s y g n o 
wać zł. 200 z funduszu uzyskanego  
z ur ządzonej  zabawy p. n. „ ś ledź"  
na ^pierwszą zapomogę  dla bezrob o
tny ch  pracowników umysłowych.

Tymczasowy K o m it e t  O r g a n i z a 
cy jny  sk łada  tą  d ro g ą  podziękowanie  
tym wszystk im,  k tó rz y  pośpieszy l i  z 
w y d a tn ą  pomocą i p rzyczyni l i  s ię do 
zeb ran i a  p i e rwszeg o  funduszu na  z a 
pomogi  dla bez robo tnych  kolegów.

Jedno cześn ie  K o m i t e t  zwraca się  z 
p ro śb ą  do wszystk ich ,  k tó rzy  bi le ty  
balowe za t rzymal i  a do tychczas  za 
nie zapłacil i ,  o j a kna jsp ie szn ie jaze  
wpłacenie  kwoty  za bi lety,  ponieważ 
Kom i te t  wobec s ta łego  wpływania  
tyc h  kw ot  do kasy nie może zamknąć 
rachunków i ogłosić szczegółowego 
spr awozdania  z zabawy,  O s ta tec zn y  
te rm in  wpłat  upływa z dniem 15 m a r 
ca. * g

Składajcie ofiary 
na bezrobolnycu

Sp r z e d a m  m oją d o b r z e  z a p r o w a d z o n ą  
— od 1923 r. is tn ie jącą  drukarnię, za  

30 tys. zł. (W a r to ść  w  m aszyn ach  i u ten -  
sy ljach  65 tys . zł. W y c h o d z ą :  „ P o s ła n ie c  
Ducha Ś w i ę t e g o ” i „P rz eg lą d  B yd g o sk i ,  
z su b w e n c ją  m agistratu .  — S ta łe  p race  
u r z ę d o w e .  — D rukarnia  Kupiecka, B y d 
go szcz ,  J a g ie l lo ń sk a  22.

Dam z a ję c ie  z d o b ry m  w y n a g r o d z e 
n iem , za  p o ż y c z e n ie  1 do 2 tys. zł. 

z z a b e z p ie c z e n ie m  h ip o t e c z n e m .  O ferty  
k ie r o w a ć  do A d m in is trac j i  Kurjera, pod  
„ P e w n a  L o k a ta “
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Z KRAJU.
pgd ( n i t i  it<ol»6iu

U trap io n e  „Muchy*' prześladowały 
Krawca.

( - )  P o l i i j a  a resz towała  m a ł ż e ń s t 
wo Józ efę  i Jan& M uchów,  k t ó rz y  od 
t r z e c h  m i e ś m y  w wyraf inowany spo
sób szanta żowa l i  ferawc-£j]67-Ietniego 
Anton iego  O rzechows kiego .  O r z e 
chowski  wsku tek  c iąg łych gróźb  zb ro 
dniczej  pa ry  i j e j  wspóln ików w y z 
bywał  się s topniowo mają tku ,  by leby 
ty lk o  wydos tać  się z sideł.  S z a n t a ż y 
ści wciąż j e d n a k  s tawia l i  nowe ż ą 
dania.

Szan taż  rozpoczą ł  się od t a j e m n i 
czego te le fonu  do miesz kania  O rz e 
chowskiego .  K to ś  wzywał  go do 
p rzy j śc ia  na  ul. Madal iósk iego  27 m. 
12, w celu w yk upi en ia  weksl i ,  k tó r e  
tam rzekomo mają  się  znajdować.  0 -  
rzechow ski  nic o tak ich  weks lach  nie 
wiedział ,  aie z c iekawości  poszedł .

W  mi eszkan iu  pod ws kazanym a d r e 
sem zas ta ł  żonę swego b. p racownika ,  
Józ efę  Muchową. Muchowa p r z y ję ła  
go bardzo  życzliwie,  oświadczyła ,  źe 
nie chodzi  o weksle ,  tylko o inną  
sprawę,  ale o jaką ,  n ie  chciała nara-  
zie wyjaśnić .  Tymczasem pos tawi ła  
na  s to le  bu t e lk ę  i na la ła wódki d© 
dwóch szk lanek ,  z apra sza jąc  gośc ia  
do picia. Krawiec  odmówił .  Wówczas  
Muchowa sama wypi ła  obie szklanki  
i po łożyła  się na  łóżku.

W t j r n  momencie  do mi eszkania  
wszedł  Mucha.  Obrzuc i ł  Orzechow 
skiego  o rd y n a rn e m i  wyzwiskami ,  g r o 
żąc źe sabi je  go za uwiedzenie żony 
W rezul tac ie ,  zażądał  p ien iędzy .  P r z e 
rażony  k r a w i e c ' o d d a ł  mu 53 zł. k tó 
r e  miał  p r zy  sobie,  ale to n i ezad o 
woli ło Muchy.  Pod  g ro ź b ą  re w o lw eru  
wym usi ł  na nim podpisan ie  dwóch 
weksl i  po 100 zł.

Od tej  pory  mie szkanie  Orzechow 
skiego  nachodził  wciąż Mucha,  j e g o  
żona  i r óżne  inno nas łane  przez  nich 
po de j r zane  ind ywidua  i wyłudza ły 
różne  sumy.  Ostatnio,  p rzyszedł  sam 
Mucha  i g rożąc  śmierc ią,  zabra ł  k i lk a
dz i es ią t  zł. i pal to war tośc i  300 zł.

Zrozpaczony;  krawiec  zgłosi ł  się 
Wreszcie ze sk a r g ą  do urzędu  ś led
czego.  Dochodzenie  potwierdz i ło po
s tawiono  zarzu ty .  M«łż. M u c h a  zo
stal i  osadzeni  w wiez ieniu przy ul. 
Dzie lne j.  g

Rekordowy lot balonu
„Polo&ia** ii.®, 9,6U0 metiów

( — ) polscy lotnicy balo
nowi,  znani  z m ię dzyn a rodow ych  za
wodów balonów kul is tych,  porucznicy  
H yne k  i Bu rzyński ,  wznieśl i  s ię na  
balonie „P o lo ni a"  na wysokość  p r z e 
szło 9,600 m.

S t a r t  ©dbył s ię  w Jab łonnie ,  gdz ie 
j a k  wiadomo zna jduje  się oddział  
wojsko wyc h balonów. Celem rekor -  
powego lotu był© zbadanie  z jawisk 
a t m o sf e ry czn y ch  na  wie lk ich  wy so 
kośc iach  oraz  s tw ie rd zen ie ,  j a k  wyso 
ko może się wzbić ba lon kul i s ty  ty pu  
jak i  p r z e d s t a w i a  „P ol on ia " .  L o t  uda ł  
s ię całkowicie.  Ba lon  w c iągu s t o 
sunkowo kró tk im  czasie wzbi ł  s ię 
na  bl isko 10 felm. w górę ,  poczem 
po n ie sp e łn a  t r z e c h  godzinach  lotu,  
wylądował  cało pod P io t r k o w e m .

A para ty  r e j e s t r a c y j n e ,  zabrane  
p rzez  lotników, zanotowały  na jn i ższą  
t e m p e r a t u r ę  na  wysokości  o s i ą g n i ę t e 
go  pułapu ,  w ynoszącą  prawie  60 st.  
C poniżej  zera.

Piloci  mimo bardzo  g r u b y c h  ubrań 
i kom binezonów,  poważnie  uc ie rp ie l i  
sku tk iem  mrozu.  P o ru c z n ik  B u r z y ń 
ski odmrozi ł  sobie nogi i b e z p o ś r e 
dnio po loc ie  zos ta ł  odwiez iony  do 
szp i ta la  wojskowego.
Ja k  śię dowiedzie l i śmy w os ta tn i e j  
chwili ,  w s tan ie  zdrowia  por.  Bu-

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

• • • •

w ł. l a r j a n  Ż ukow ski
Częs tochowa,  Ale ja  21, t e ł .  448

PRZYJMUJE: O g ło sz e n ia  do w sz y s tk ich  p ism  k ra jo w y ch  i za gra n icz n y c h ,  
POLECA: D z ien n ik i  i cza so p ism a  k ra jo w e  i zag ra n ic z n e  
SPRZEDA JE: W y ro b y  ty to n io w e ,  pap ierosy ,  oraz znaczki s t e m p lo w e ,  p o c z - l j !}  

• t o w e ,  w e k s l e  i t. p. (57)
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rzy ó sk ie g o  na s t ąp i ła  p e Ł n a  | oprawa,  
lecz je szc ze  musi  p o z o s ta w .ć  w szp i 
talu.

Balon  „PoloDja" pos iada  pojemność  
2000 m e t r ó w  sześc ien nyc h  bra ł  już  
udz ia ł  w zawodach  o puhar  Gordon  
B e nne ta .  Wysokoś ć  u z yskana  j e s t  
r e k o r d e m  polskim dla ba lonów kul i 
s tych.  g

Nieuchwytny oszust
z „adweKata" został 

„prokuratorem"
(— ) Do władz ś ledczych  zgłos i ł  

s ię  n iedawno  pewien  adwokat  w a r 
szawski  ze sk a r g ą  na  oszus ta,  k tó ry  
podszywa się pod je g o  nazwisko  i 
wyłudza  od ró ż n y c h  osób p ien iądze .

Dochodzenie  zdołało ustal ić,  kim 
j e s t  bezcze lny  oszust ,  Die zdołano go 
je d n a k  ując.  Fa ł sz y w y m  adwokatem 
j e s t  F e l i k s  Ha nk e  zam. os ta tn i o  w 
kolonj i  Zastów,  skąd ulotni ł  się w 
n iewiado mym kie runku.

Ten  sam oszus t  uda je  obecnie  p r o 
ku ra to ra .  Wacław W ald ek  pozna ł  w 
kawiarn i  pewnego jegomośc ia ,  k tó ry  
p r zeds ta w i ł  s ię j ako p o d p r o k u r a to r  
sądu ok ręgoweg o,  Hanke .

Rzekomy p r o k u r a t o r  dowiedział  się, 
że je d en  ze zna jomych Walde ka  ma 
sp ra wę  ka rną ,  Hanke  obiecał  sp ra wę  
umorzyć.  W da lszej  rozmowie  o z n a j 
mił, źe zna dobrze  nac i .  Ja s i ń sk ie g o  
z P o c z ty  Głównej  i podją ł  s ię za j e 
go poś redn ic tw em  wyrobić  Waldeko-  
wi posadę.  Oczywiśc ie wszys tko  to 
miało być związane  z pewnemi  kosz
tami ,  na  k tó ryc h  ra chunek  W ald ek  
wręczył  Han kem u  165 zł. Nas tę pn ie  
„ p r o k u r a t o r "  wyznaczył  spotkanie  w 
hollu Po cz ty  Głównej ,  na k tó re  nie 
p r zyszed ł .

Dopiero  po pe wnym  czasie,  W a l 
dek spo tka ł  go przypadkowo.  H an k e  
oświadczył ,  źe sp ra wa  j e s t  na dobre j  
d rodze  i popros i ł  j es zcze  o 20 zł. 
Wtedy  dopiero Waldek zo r je n to w a ł  
się, źe ma do czynien ia  z osz us t em  
i chciał  wezwać pol ic jan ta ,  ale fa ł 
szywy „ p r o k u r a t o r "  zdołał  uciec.
Na pods tawie  rysopisu s tw ierdzono,  
26 fa ł szywy p r o k u r a t o r  i fałszywy 
a dw oka t  są  j e d n ą  i t ą  samą osobą,  g

Ze świata.
Niezwykły podstęp żołnierski
Po  w yn alez ien iu  p rzez  P a s t e u r a  

środka  przeciwko wśc iekl iźnie ,  ' p rzez  
czas długi ,  j a k  wiadomo,  s ły nn a  s u r o 
wica  szczepiona  była ludz iom,  pok ą 
sanym przez  psy wściekłe,  ty lko w 
P a r y ż u  przez  s a m e g e  P a s t e u r a  i j e 
go  a s y s t e n tó w ,  to  te ż  do s tol icy  
F r a n c j i  z jeżdżal i  się z całej  Eu ro p y  
a n a w e t  z za oceanów ludzie,  k tó ry m  
g ro z i ła  s t r a s z n a  choroba .

Wobec  s tw ie rd zen ia  skutecznośc i  
t ego  ś rodka ,  wyn a le z io ne go  przez  
wielk iego  uczonego f rancuskiego ,  
wo jskowe władze ang ie l sk ie  wydały 
rozkaz aby wszys t k i ch  żołDierzy an 
g ie l sk ich ,  po ką sany ch  przez psy  
wściekłe,  odsyłano n a ty c h m i a s t  do 
Paryża .  Ale,  szczególna ,  od chwili  
og łoszenia  te g o  rozkazu,  l icżba ż o ł 
nierzy pok ąsanych  przez  psy zw ię k 

szy ła  s ię  bardzo  znacznie.  P o n i e 
waż zaś n ie  było sposobu s t w i e r d z e 
nia, czy pok ąsani  byli  p rzez  psy 
wśc iekłe,  czy też  zdrowe,  s tosowało  
się więc sk ru p u la tn ie  do r o z p o r z ą 
dzenia  i wszys tk ich  pokąsanych  wy 
syłano  n a ty c h m ia s t  nad Se kw anę .

P e w n e g o  je d n a k  dnia  le ka rz  w o j 
skowy,  wszedłszy n ies podz ian i e  do 
sypia ln i  żo łn ie r sk ie j  w koszarach ,  
sp o s t r zeg ł  pod j e d n y m  z łóżek  psią  
czaszkę.  Za in t r y g o w a n y  t6m wziął  
czaszkę  do ręk i  i oto okazało się,  że 
czaszka j e s t  zupełna,  z obu sz częka 
mi połączonemi  s pr ężyną ,  p rzy k t ó 
re j  nac iśnięc iu szczęki  zwie ra ły  s ię 
s i lnie,  a ps ie  zęby  wpi ja ły  się w 
ciało, wsuBię te  pomiędzy  szczęki .

Ujawni ł a  się na re szc ie  zagadkowa 
pr zyc zyn a  tak  n a g łe go  zwiększenia  
się l i czby żo łn ie rzy  angie l sk ieh ,  po
k ą sa nych  przez  psy.

Pomysłowi  żo łn ie rze  sporządz i l i  
sobie sp r ę ż y n o w ą  psią czaszkę  i pod
dawali  s ię  j e j  ukąszeniu ,  aby b ez 
p ła tn ie  odbyć wycieczkę  do stol icy 
FraDcji  i zabawić się w niej  p rzez  
dni  k i lkanaśc ie  na  kosz t  rządu .  c

Oszustwo ratuje złodzieja
(x) Przed sądem paryskim stanął 

przed kilku dniami pewien hiszpań
ski arystokrata caballero Gomez de 
Sa, oskarżony o kradzież. Elegancki, 
o wytwornych manierach caballero 
„zabrał na pamiątkę" biżuterję swych 
dwuch rodaków hrabiny Mejerada i 
markizy de Castillo, Naturalnie cabal
lero zaprzeczał jakoby uczynił to w 
złej wierze. Ot chciał poprostu od
dać biżuterję do oczyszczenia, lecz 
zgubił ją w drodze do jubilera.

Jednak sędzia i oskarżycielki dość 
nieufnie odnosili się do zapewnień 
hiszpana. Wówczas caballero chwycił 
się ostatniej deski ratunku. Z pięk
nym gestem wyjął z kieszeni ksią
żeczkę czekową i wręczył zdumionym 
damom czek na sumę 50 tysięcy fran
ków, tyle bowiem wynosiła wartość 
skradzionych klejnotów.

Poszkodowane z pięknem podzię
kowaniem przyjęły czek i naturalnie 
odrazu wycofały swą skargę.

Sędzia uczyniwszy wszystko, co do 
niego należało zgodził się na zwolnie
nie caballera, który czemprędzej opu
ścił salę.

Aliści widać nie jedna niespodzian
ka była sądzona tego dnia hiszpan
kom.

Obie damy zdumiały się, usłyszaw
szy w banku, że wręczony im czek 
niema pokrycia.

Hrabina i markiza poszukują dziś 
już nietylko klejnotów, ale również i 
caballera, który naturalnie znikł bez 
śladu. s

Grom z jasnego nieba
Dziwne zjawisKo atmosferyczne

(x) Przed kilku dniami wszystkie 
gazety świata obiegła wiadomość o 
ciekawem zjawisku klimatologicznem 
w Uimenez, w Ameryce Południowej. 
Zjawisko to było przysłowiowym „gro
mem z jasnego nieba”.

Obecnie znów z Pozo Hondo (Bra- 
zylja) nadchodzi wiadomość. Oto w 
w Pozo Hondo w czasie pięknej po
gody dał się nagle słyszeć huk po
dobny do przeciągłego grzmotu.

Przerażeni mieszkańcy powybiegali 
z domów, ale nie zauważyli na fir
mamencie nic oprócz lekkiej białej 
chmury.

W chwilę potem zapanował wielki 
upał, trwający 4 godziny.

Ciekawem tern z jawiskiem za in te 
resowały się sfery naukowe. s

KĄCIK P KOJOWY.
W a rsza w a , Czwartek  9 rnarr;

12.10 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
12.35 K oncert .
15.25 P ły ty  g ra m o fo n o w e ,
15.35 „ D e m o k r a ty c z n o ść  k o b ie t1. 
15.50 P ły ty  g r a m o fo n o w e
16.25 L ek cja  jęz y k a  fran cu sk iego .
17.00 K oncert  kam era ln y .
18.00 O d czy t  dla m a tu rzystów .
18.25 Muzyka lek k a  z kawiarni
19.45 P r a so w y  dziennik radjowy
20.45 W ia d o m o śc i  sp o r to w e .
20.55 Muzyka lekka.
22.15 A u zy k a  tanezna.

W # f e l P T  *at ^  szatyn  — szuka  
I l u W f l l C I  m ło d e j ,  sy m p a ty c z n e j ,  
p r a co w ite j  i d o b r e g o  s e r c a  p a n n y  — 
o i le  m o ż l iw e  z g o tó w k ą  — jednak  n i e 
k o n ie c z n ie .  Z g ło s z e n ia  p o d  O gnisko"  
k ie r o w a ć  do ad m in istracji  „K urjera C z ę 
s t o c h o w s k ie g o .

Sk lep  s p o ż y w c z o  - -  g a la n te r y jn y  
w  d o b r y m  p u n k c ie  n a  O statn im  

G roszu ,  d o b r z e  p r o sp e r u ją c y ,  z p o 
w o d u  w yja zd u  do sprzedania .  W ia d o 
m ości A leja  41 u d o zorcy .

Zgu biono książk ę  kasy ch ory ch  na im ię  
S ta n is ła w y  W o lsk ie j ,  ul. W a r s z a w 

ska 601

Zgubiono k s iążk ę  Kasy C horych Nr 
41867 na im ię  Marji M ich a lew sk ie j

Biuro „W AW EL" posiada n jw ię k s z y  
wybór rea ln o śc i ,  najkorzystn iej p o 

śre d n iczy  przy k upnie  i s p . z e d a ż y .  — 
Zgłoszen ia  przyjm uje ,  oraz informacji  
udzie la  bezp łatn ie:  Biuro „ W A W E L "
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30— 13)

Do sp rzedan ia  dom  z p la c e m  fr o n t o 
w y m  na d w ie  ulice ,  p rzy  to rze  k o 

le j o w y m  w  C z ę s to c h o w ie .  W ia d o m o ś ć  
w  A dm inistracji „Kurjera"

Student udziela k o r e p e ty c j i  w  z a k res ie  
8 klas, oraz p r z y g o to w u je  do g im 

nazjum . W ia d o m o ść  w  Redakcji „Ku
rjera". pod  „St.“ 23—9

M łoda osoba, in te l ig en tn a  poszu k uje  
z a jęc ia  u sa m o tn eg o  pana — C h ętn ie  

na p leb an ję .  Zna s ię  na l e p s z e j  kuchni  
i g o sp o d a r s tw ie  i m o ż e  sa m o d z ie ln ie  
p o p r o w a d z ić  dom. N a j le p sze  r e fe r e n c je  
na żąd an ie .  W a r u n k i  b. p r z y s tę p n e .  
W i a d o m o ś ć  w  R edakcji  „Kurjera" dla  
,I n t e l i g e n t n a 1',

-Pprzydam cy trę  h a r fo w ą  k o n ce r to w ą ,  
3  sy s te m  am ery k ań sk i ,  o raz  jasn e  d ę 
b o w e  biurko. W ia d o m o ć:  S trad om  ulica  
K o ś c ie ln a  91.

Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in.

Mar ja Garbcówna
RadomsKo, Reymonta 1.

Kołdry, serwety, ręczniki, firanki, płótna. Wyrób przemysłu ludowego.
________________________ (4)

R e d a k t o r  i Wydawca.- JÓZEF WAJZNER. Nakładem Spółdz ie lni  ^ y d a w niozej  „DRUKARZ"

Druk,  „U d z ia ło w a "  w Częs toc howie ,  ul. P a n n y  Mar ji  41.

lądujcie u każdego sprzedawcy tylko
KUHJER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


